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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAW/f. 
W czwartą rocznicę Odrodzeni.a No· 

woj, Demokratycznej Polski, proszę Pa· 
na, Panie Prezydencie, przyjąć o~e 
mnie osobiście i od żołnierzy powie· 
rzonych mi wojsk, jak najserdeczniej· 
sze gratulacje dla Pana i całego naro· 
du polskiego oraz życzenia nowych 
sukcesów w dziele budowy · silne J, de· 
mokratycznej, niepodległej Polski, 
wiernego sprzymierzeńca i przyjaciela 
Związku Radzieckiego. 

Marszałek 
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Na·u a, soli arność i praca 
. drogq do pełnego wyzwolenia człowieka . . 

Przemówienie Prezydenta a1eruta z okazji Zlotu Młodzieży Polsk.1e1 
Już od wczesnych godzin porannych przesuwały się ulicami Wrocławia w PO DRUGIE: . spof;ęguje jej inicjatywę, Obowiązek po1~oc~. wza~e~ej w nauce, w 

kierunku stadionu olimpijskiego barwne .kolumny młodzieży ze wszystkich oko- zapał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce pracy, w orgalllZa~J•, w zycm praktycznym 
lic Polski. . społecznej i w praey codziennej. i w walce o przyszłość kraju, o sprawiedli-

0 god'Z.inle 9-ej przybyH na plac złotowy, entuzjastycznie witani przez mło PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci wość społeczną. 
cizie·. członkowle rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele przedstawicie- procesy dojrzewania świadomości politycz- Tylko przez solidarne współdziałanie ca· 

I. ·· M łk" ż · · neJ·, wiedzy ogólneJ· i ofiarności społecznej lego ludu pracującego można wypełnić wiei· le w01·ska P·olskiego ; genera 1c11 z arsza :em ym1ersk1m na czele. b d p 
1 

ki 
j I p mas młodzieży, przyczyni się do podniesie- kie, historyczne zadanie prze u owy o s 

Przybyłego chwilę późnie na z ot rezydenta Bolesława Bieruta zgromadza nia jej poziomu ideowego. w kraj przodujący, w kraj wielko-przemy· 
na na placu zlotowym SO-tysięczna rzesza młodzieży powitała entuzjastycznymi Jedność młodzieży wreszcie ułatwi wyko· słowy, w kraj nowoczesnej nauki i techniki, 
okrzykami. Przy dźwiękach hymnu narodowego Prezydent Rzeczypospolitej, Pre nanie wielkich i zaszczytnych zadań, jakie w kraj sprawiedliwego ustroju społecz· 
mier Cyrankiewicz, Marszałek Polski, W otoczeniu dostojników państwowych historia włożyła dziś na barki naszego po- nego. Tylko przez solidarne współdziałanie 
dokonali przeglądu szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez komendan- kolenia. Iniędzynarodowe wszystkich ludzi pracy w 
ta złotu płk. Majewskiego, Prezydent. Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wygło· Cóż trieba czynić, aby wykonać tali nieugiętej walce społecznej, zmienić można 
sił przemówienie, w którym powieduał m. in.: olbrzyinie zadania? oparty na krzywdzie kapitalistyczny ustrój 

Obywatele! Młodzieży -polska! Roda~y PO PIERWSZE: podniesie autorytet Trzeba po pierwsze: UCZY (J SIĘ, ®zy (J wyzysku, torowa~ drogę pełnemu wyzwole· 
z Ziem Odzyskanych, -prastarego WrocłaWla i wpływ zorganizowanych, przodujących i I UCZYć! niu człowieka. 
i z całej Polski! najbardziej ideowo wypróbowanych kadr Po drugie: trzeba kształcić we własnym Tylko na tej drodze można będzie wyple- . 
Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały Związku l\llodzieży Polskiej na całą mło· sercu i wychowywać wśród otoczenia PO- niać ·tyranię imperialistyczną, drapieżne dą· 

nar
8
ód Po~slk~ ! d . ł . . tk hwi'I dzież pracującą w miastach i szczególnie CZUCIE WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY żenia do podbojów wojennych, do niewolni· 
z.czego me po mos e 1 wyJą owe c e d · · · · k WSPÓŁDZIAŁANIA I SOLIDARNOSCI. ctwa, do pohańbienia człowieka przez zwy. 

przeżywa dziś wraz z nami tonący w morzu n_a_m_1_0 _Zl_e_z_\Vl_e.:;.Js....:ą:... -----------------'""!""-------- rodniały system wyzysku i ucisku mas pra• 
sztandarów polskich prastary Wrocław. • R • h · ' 'li 'CUjąeych. 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych "o wy p o z ar e I c s I a g u . głosów i pieśni szumi dziś w Polsce piękna fi ' . Młodzi Obywatele! 
Odra. Taką będzie przyszłość Polski, jaką wy 

e po raz ple~ i nie przypadkolvo potraficie ·tworzyć. ' na.<>zej nauoo i w a· 
święto Polski Ludowej zbiega się z rados- chce przeprowadzić Truman w Ameryce szej codziennej pracy mieszczą się potężne 
nym świętem młodzieży polskiej. . • i ł . 1• • źródła siły twórczej, z których naród polski 

Sąd federalny wydał zarządzenie, na munistyczneJ· Foster 1 Denne z ozy 1 os- • d . te· .. 
Dwa lata temu, w Swięto Odrodzenia, spo czerpac będzie soki o żywcze l po zmeJącą 

tkaliśmy się na pierwszym wielkim zlocie podstawie którego aresztowani przy- wiadczenie, w którym określ i li skierowa moc .swego odrodzenia. 
młodzieży w Warszawie. święciliśm-y wów- wódcy Amerykańskiej Partii Komun-isty· ne przeciwko nim zarzuty, jako prowo- Dlatego też w dniu dzisiejszego święta, 
czas pierwszy sukces podjętej przez nas cznej zostaną wypuszczeni z więzienia kacyjne. Zaznaczyli oni, że akt oskarże- które jest waszym świętem, wznoszę 
wspólnie oodbudowy naszej bohaterskiej i będą odpowiadali z wolnej stopy, o ile nia stanowi amerykańską wersję pożaru okrzyk: „NIECH żYJE MŁODZIEŻ POL· 
Stolicy, zniszczonej przez wroga. każdy z nich złoży kaucję w wysokości Reichstagu. SKA _ NADZIEJA I PRZYSZŁOSC POL· 
Możemy stwierdzić dziś śmiało, że siły S tysięcy dolarów.. Rząd Trumana - czytamy w oświad- SKI LUDOWEJ! 

wasze wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Obrońca oskarżonych domagał się czeniu - chwycił się metod prowoka- -----------------
Polski Ludowej, a dorobek naszego wysiłku zwolnienia ich od obowiązku złożenia cyj, aby w ten sposób polepszyć szanse Togi att1• czu1·e s:• dobrze 
ogólnonarodowego we wszystkich dziedzi- kaucji ze względu na to, że treść· oskar- wybo.rcze Trumana. 'f 

nach naszego życia zwiększył się wielokrot- żenia jest absurdalna i pozbawiona Administracja amerykańska spodzie- W dniu wczorajszym Palmiro Togliatti 
nie. wszelkich podstaw prawnych i faktycz- wa się, że w ten sposób uderzy również po raz pierwszy wstał z łóżka i przecha-

Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej nych. w 111-cią part ię, ze względu na jej anty· dzał się przez krótki czas w swym poko 
jest nie tylko viiększa liczebność jej szere-
gów, ale jej większa zwartość wewnętrzna, Przywódcy Amerykańskiej Partii Ko· wojenne stanowisko. ju w szpitalu. 

~ ................... ~ ...... ..._......,...._......,...._,..._......_... ....... .....,...._,....,.....,....._......_,. .... ~ .................. ..._.. ...... ..._....._...._......_........_.,....,.......,....,.....,....._....._....._....._,..._,...._...~ ............ 
uwieńczona dziś zjednoczeniem młodzieżo-
Wych organizacji ideowo-wychowawczych. 

Zjednoczenie organizacyjne młodzieży 
IIO\skiej -.- to doniosły czynnik wzrostu sił 
~ tjlko młodzieży, ale i całego ludu pracu­
Jącego Polski, gdyż młodzież zjednoczona 
zabeZ\J\ecza jedność działania . wszystkich 
naJCZl'Ulliejszych przodujących w nauce, w 
walce, 'W \)racy, w odbudowie kraju warstw 
ludu prae\lj\cego. 
Jedność d7.iałania w walce społeczno-poli­

tycm~j, cz~ w pracy wychowawczej wśród 
mas Jest memn\ej doniosłym warunkiem 
pomyślnego wy\\onania zadań, jak jedność 
d~ ... fa~i'.1 arm~i, jest podstawowym warun­
kiem JeJ zwycięstwa w bitwie. 

_Jedność. młodzieży niewątpliwie bęilzie 
nuała domosłe skutki w dalszym rozwoju, 
w pracy, w nauce, w ca'tym życiu młodzieży 
pols~ej. 

lydzi i Arabowie 
po~p isali uk!ad w s"raw e lero101imy 

Przedstawiciele żydowscy i arabscy 
podpisali dziś układ, określający grani­
ce ich terytorialnego stanu posiadania 
w Jeroz·olimie, w chwili wejścia w iycie 
zawieszenia broni, które nas tąpiło w so 
bo tę. 

U1<ład przewiduje kontrolę nad pasem 
neutralnym i inne zarządzenia dotyczą 
ce :ozejmu. 

P:artia postepu i wolności 
rozpoczyna dziś swe obrady w Filadelfii · 

Dz iś w Filadelfii, w gmachu, gdzie J z ramienia nowej partii, lecz również ofij zjazdu będą s~anowili robotnicy i działa 
zwykle odbywają s ię zjazdy, nastąpi ot- cjalnie proklamuje utworzenie nowej cze związkowi. 
~arcie Zjazdu Narodowego trzeciej par partii politycznej. w zjeździe weźmie udział kilkuset Mu 
tu. Kierownik kampanii na rzecz wybrania rzynów. Obecnych będzie znacznie wię-

Zjazd ten nie tylk~ o!icjalnie wystawi ~allace'a na prezyd~nta Baldwi~ oś- cej kobiet, niż na zjazdach partii demo­
kandydatury Wallace a 1 Taylora na sta· w1adczył przedstaw1c1elom prasy, ze od kra'.ycznej lub republikańskiej, a także 
nowiska prezydenta i wiceprezydenta jedr•ej trzeciej do połowy delega~ów wieiu uczonych, nauczycieli, artystów i 

Uroczyst~ści· w C. S. R. 
w zw· ązku ze Swiętem Odrodzenia Polski 

pisarzy. 

Delegatów wybierają partie postępo­
we poszczególnych stanów lub też ko­
mitety do wybrania Wallace'a na prezy­
denta, istniejące w różnych stanach. 

W dniu święta nai"odowego 22 lipca 
ambasador Jt P w Pradze dr J. Olszew· 
ski udekorował w imieniu Prezydenta RP 
wielu wybitnych działaczy czechosłowac­
kich na polu kulturalnego zbliżenia cze· 
chosłowacko-polskiego, wygłaszając przy 
tym krótkie w serdecznym tonie utrzy­
mane przemowienie. Z czeskiej strony 
na przemówienie odpowiedział prezes To 
warzystwa Przyjaźni Czechosłowacko­

Polskiej w Pradze dr Józef Beczka. 

ciele świata politycznego i kulturalnego Jak przypuszczają, na zjeździe repre· 
Czechosłowacji. zentowane będą wszystkie stany w licz­

bie 48 oraz Portorico. W przeddzień święta narod·owego Pol-
ski odbył się w Bratysławie uroczysty kon P~zed otwarciem zjazdu 53 członków 
cert urządzony przez Towarzystwo komisji do opracowania programu prze­
Przyjaźni Słowacko Polskiej. orowadziło 21 i 22 lipca otwarte posle­

. ~Vdzi i Eqipcjanie opracowują rów­
n ~ez Układ, dotyczący południowych gra 
nic '!' Jerozolimie. OC7ekuje się, iż zo· W godzinach wieczornych dnia 22 lipca 
sta;1e on _Podoic;,nu n,;iinóźniei w ciąqL w ambasadzie odbyło się uroczyste przy 
dwoch dni. 'jęcie na klórvm obecni byli przedstawi· 

.Na koncercie tym oprócz przedstawi· dzenia w kwestii partyjnego programu 
cieli konsulatu RP w Bratysławie obecni przedwyborczego. Na posiedzenia te 
byli: przewodniczący rad'Y 'pełnomocni- zostali zaproszeni przedstawiciele setek 
ków rządu dla Słowacji dr Husak, wice· oraanizacji narodowych, w tej liczbie 
prezes Słowac~j Rady Narodowej Gra- związków zawodowych, narodowych or­
natier. ora7 pełnomocnik przemysłu pań· 1 '1anizacii kobiet, weteranów, młodzieży 
.:;twowego d'r Soltesz, który wygłosił w i Murzynów, po to, by wnieśli swe pro· 
~z.asi: koncertu okolicznościowe przemó- „ozycje orzv omówieniu treści oroora· 
wierne · mu. • 
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* i h g•en c1· ::ała mog„ temu zao"błec „SŁONECZNY GRÓDU - OBOZ lłARCER-
. U "41 ],I SKI: Serdecznie di:ięku3emy za pO-Ldrowienia Przewiewne ubran·a 

-Dlatzego człowiek się poci? Jak te­
mu przeciwdziałać? Jak zapobiec nisz­
czeniu ubrania, gd) ż \\'y\\'abienie p:am po 
towych napotyka na nicprzyzwyciężone 
truclności. 

Oto pytania, zawarte w liczn)ch li­
stach naszych Czytelników. 

Zanim na nie odpowiemy, chcemy po· 
d•ać, jaką rolę odgrywają w naszym or· 
ganiźmie gruczoły potowe. 

Male:' ;.ie kłębuszki, które rozsiadły się 
głęboko \\' skórze - to gruczoły potowe. 
Kłębuszki te przechodzą w swojego ro­
dzaju przewody mające swoje ujście na 
powierzchni skóry. Wydzielinę, któr.a 
przedostaje się tymi przewodami, nazy· 
warny potem. 

Największa ilość gruczótów potowych 
znajduje się w pachach, pachwinach, na 
dłoniach i stopach. 

Jest rzeczą powszechnie znaną. że V.' 

chorobach. którym towarzyszy \vysoka 
temperatura, stosowane są specjalne 
środki, wywołujące poty. Celem tego 
jest obniżenie temperatury ciała. wydzie 
lenie. z organizmu trujących substancji o­
raz nadmiaru wod), obciążającej nerki. 

Wydzielanie potu w granicach normal­
nych - spełnia swoją zbawienną rolę dla 
organizmu. Inaczej przedstawia "1ę spra 
wa, gdy nad'mierne pocenie się jest w 
pewnych wypad-kach sygnałem. że orga­
nizm toczy ukryta choroba . Ma to miej. 
sce przeważnie przy anemii, gru~:ic)'., 
krzywicy i in. 

Niektóre stany psychiczne również po­
"·odują nadmierne wydzic:anie si~ potu . 
Dzieje się to niekiedy w stanach emocji 
strachu czy wzruszenia. 
Powyższe przyklady nie świadaą by­

najmniej, że nadmierne wydziela:iie potu 
ma miejsce jedynie w stanach chorobo· 
wych lub niektórych stanach psychicz· 
nych. Nadmierne przegrzanie się, nie· 
odpowiednie ubranie, gorące napoje, al­
kohol, nie przestrzeganie higieny - oto 
czynniki, wpływające na wzmożone wy­
dzielanie potu. Pot, osiadający na skó­
rze, niszczy ubranie i wydziela nieprzy­
jemną wo11. Sprzyja temu szczególnie 
okres upałów. 

Jak temu zapobiec? 

proc.) lub sproszkowany ałun (I - 5 
proc.) . 

Spocone dlonic i stop) dobrze jest mo· 
ezyc w \\·odzie z octem Jub rozczyrne ka­
;i hyperrnanganicum. Często też uży­
wany jest IQ-procentowy roztwor for· 

malu w spirytusie. Formalinę stosować 
przez 3 - 5 dni, po czym musi być zro· 
biona d"lu ższa przerwa. 

lstnlcJą jeszcze ::;pecjalne zastrzyki, te 
jednak może zaaplikować wylączme le­
karz. (p) 

z nad mo(za i życzymy wam wesołego spędze 
n'.a wakacji. 

* "- ·lf-

Domy 

ZDOLNE UCZl!NNl(;E: W sprawe 1'.ryboru 
szkoly zswodowej powinnyście przede wszyst 
kim ltwrócić si~ do P<Jradni Psychologicznej, 
która znajduje się przy ul. Piotrkowskiej 64, 
a potem do Kuratorium Olm~<lU Szkolnego w 

k 
Łodzi ul. Jaracza 11, gdzie poinformają was w y po czy n owe o :::::::c~:::::z:y;:o:::ó~a~sać ~o 

• W • Państwow~o Centru.m Wychowania Morskie 
bA(ą tvlko w dVSDOZYCJ Funduszu czasow go, Gdyni~, ~I. Zje~noc~enia Nr .. 3. Tam mo-

'ii . . . . . . d . że Pan dostac nalezyte mf'Jrmacie . o waru!l: 
Jak donosiliśmy, w organizacji \\·cza- 1 w ska11ogolnopolsk1ej1 przejdą po~ a nu I kach na jakich mógłby Pan wstąpić do Pan 

SÓ\V robotniczych zajdą w roku przysz- nistrację Funóuszu Wczasów Pracowni- stwo~ej Szkoły Mors!Cej . lub do WyżS'lej 
łym po\\·ażne zmiany. czych. Szkoły Handlu Morskiego. * 

Dotychczas doman'li wypoczynkowymi Związki Zawodowe metalowców, włók * * . 
rozporządzały różne piony organizacyjne niarzy crórników, hutników i pracowni- ZROZP~C~ONA '/. .CZĘSTOCHOWY: 1:'11e-

k · ' "' I h · a . . ł · ; dawno p1saltsmy na ten sam temat. ~owm_na Związków Zawodowych, co w rezultacie ow przemys u c em1czne.,,o zaw ar Y JUZ p . p<Jrozumieć się z n·arzeczonym 1 wyJa-
1 d . d . F d W aiu · powodowało, że niektóre branże by y o powie me umowy z un uszem cza- śnić mu powody swego postęp:>wania. Błędem 

w pewnym stopniu pokrzywdzone. Niektó sów, oddając swe ośrodki pod jego admi- świadczą~ym o. sł.a~o~.ci c~arakte!u ie~t wy-
re bowiem Związki miały zbyt dużą ilość nistrację. czekiwa111e w c1erpieni1,1, az_ on się p1~cy.rs_zy 

P , 1 · d• k ' t · . . 1 odezwie Je-Ono e: was powmn'J przestac k1e-domów, pc.dczas gdy inne z trudem daw a rz) puszcza rne o \\te .rna PI Z) sz ~- rować się fałszywą ambicją wyciągnięcia rę-
ly sobie radę z wysianiem na wczasy go roku Fundusz Wcza ow Pracowni- 1 ki do zqod:v Niechże więc „tym jednvm'' b~ 
swych pracowników. czych wciagne do swego planu również ' dzie Pani życzymy P11;ni powodzenia ~ serde-

W przyszłym roku \\'arunki te ulegną p'1zostalc zwhp„ki. które posiadają jeszcze cznie dziękujemy za m:łe słowa uznania. 
zasadniczej zmianie. Pracownicze ośrodki około 65 procent ogólnej i:ości ośrod- * * * 
wypoczynkowe zostaną zcentralizowane ków. (z) KRYSTYNA Z PIOTRKOWSKIEJ: Pyta nas 

Pani, co robić, aby być miłą _i interesującą w 
towarzystwie, w jaki sposób i o czym prowa 
dzić rozmowę itp. Bardzo wiele osób, a szcze 
gólnie k'Jbiet popełnia duży błąd, sądząc, że 
rozmowa polega na ustawicznym opowiadaniu 
rzeczy ciekawych, historyjek i anegdotek, któ 

Przenieść na f nne stanowisko 
można tylko za zgodq pracown·ka 

Czy kierownictwo może przenieść za-1 ogólnego. Stanowiska tego jedną.k nie 
trudnionego w instytucji pracownika do przyjęła, wychodząc z założenia, że nie po­
pracy w obcym dla niego dziale i obcej dla siada odp<>wiednich kwalifikacji. 
niego specjalności? W tym stanie rzeczy Central~ ?-'ekstyln_a 

Taka ciekawa sprawa znalazła się na wo zwolniła 26 stycznia br. _z m1eJsca Zofię 
kandzie Sądu Pracy. Bernard bez odszkodowania. . 

. . , _ Sprawa oparła się o Sąd Pracy, ktory 
Z?fia Bernar_d by;~ za~ru~mo~a \\ Cen po rozpatrzeniu sprawy zasądził na rzecz 

trah Tekstyln~J od. ~a pazdziern~ka 1945 r~ powódki sumę 45.892 zł. z nadaniem wyro­
w. charakt~rze referenta sprz~d~zy z. zasad kowi r oru nat chmiastowej wykonal-
mczą pensJą 7.100 złotych m1es1ęczrue, plus yg Y 

n ości. 
60 proc. premii. \V motywach wyroku .podano, że przenie 

. 31 grudnia W47 r. w związku z likwidn- <;;,fonie ~owódki w o resie "y\)o-wie~en\a 
cją Hurtowni pracowniczka otrzymała na inne stanowisko, wymagające zupełnie 
3-rniesięczne wymówienie. innych kwalifikacji i praktyki biurowej -

14 stycznia br. kierownictwo Centrali daje jej prawo do niezwłocznego rozwiąza­
Tekstylnej zawiadomiło Zofię Bernard, że nia umowy o pracę z powodu nie zachowa­
zostaje przeniesiona do składnicy wyrobów nia przez pracodawcę istotnych warunków 
konfekcyjnych na stanowisko referenta umowy. (mp) 

re przeważnie baw'.ą i dotyczą tego, który je 
opowiada, nie zajmując wcale ·'.lto~zenia. Prze 
de wszystkim, mając narzece:onego, powinna 
s:ę Pani starać więcej myśleć o nim i o spra 
wach, które jego interesują. Na pewno pra­
gnąłby on, aby ukoc\:lana przez nicg'J kobieta 
okazywała więcej uwagi jego działalności 
i zainteresowaniom, z którą mógłby prowa­
dzić rozmowę na „swoje'' tematy. Musi Pani 
wyka11:ać mu, że wszystko co go dotyczy ob­
chodzi Panią .żywo i że nle nudzą ją sprawy 
jego pracy i zawodu ... Oczywiście narzeczony 
PaHi powinien kierować się tą sdmą zasadą 
w stosunku do Pani, a wówczas na pewno nie 
zabraknie wam intersującycq tematów. Poza 
tym ll!.0SJ°= amie.tac że }u.e, ~awsze m.ilc ... ~­
nie jest objay.rem. znuQ:z.ep1a i ze_ bardzo czę-_. ;„ 
sto może byc dowodem, ze ludziom )est bat• ~ 
dzo dobrze ze sobą i dosk<Jnale się ro'l.umięją_ 
Prawdopodobnie mlody wiek Pani jest prz;v:-: · 
c11:yną, dlaczeg~ nie może. so~ie ona .Pora?-zic 
z tymi wszystkimi probleI11i!Jlll, ale 3estesmy 
pewni, że w krótkim czasie rozwiąże je Pani 
samodzielnie ku waszemu obopólnemu zado-

Na!eży nosić lekkie i przewiewne u-1 
b~·a.nie i wygodne obuwie. Pr_zes~rzegać I 
h1g1eny przez częste· obmywanie ciała. U­
nikać nadmiernego picia wody, gdyż 1 

wpływa to na większe pocenie si~. j 
Okolice pach pmcierać octem toalc- l 

towym lub wódką salicylową, po cz)m • 
miejsca te zapudrować posypką. w skład' i 

woleniu. 

• , • • , I '' ·I * * * . · J. K. Z PABIANIC: Dodatek, który otrzymu 

to Da SI. on UJ. ~ca I e k t u r il dla ka z· dego ~ ~:ę ~:r:~~ si~w~~~~;;,lo:a~~r~~ryc~~s~ 
której powinna wchodzić tan:na (5 IO 

Codzienna nowelka ,.f.:r.nre.„su" 

Głupie 
W czasie g<l'y ,lOciąg pośpieszny mknął 

coraz szybciej, maszynista, Piotr Brona 
otarł pot z czoła i spojrzał na zegdr-. Zbli­
żała się północ. 

- Jeszcze tylko dziesięć minut' -
uśmiechnął się Brona do swego pomoc­
nika, Andrzeja Stdgi. 

Andrzej wiedział dobrze o wszystkim. 
Na najbliższej maleJ stacji, zg0onie z 
umową, czekać będzie na Bronę jego na. 
rzeczona, która wsiądzie do pociągu i po 
jedzie z nim razem do stolicy, gd~ie 
wszystko jest już przygotowane do ich 
ślubu. 

Na stacji czeka już rodzina. Stąd do· 
rożką pojadą do mieszkania jego rodzi· 
ców, a o czwartej po południu - ślub! 

Wkrótce zabtysly w dalekości świateł· 
ka. Pociąg zb'.iżył się do niewielkiej ~tacji. 
Lokomotywa gwizdnęła przeciągle - po­
cią~ przystanął. 

Brona, wyskoczywszy z maszyny, roz-
gląda'. się dokola. . ., , 

Na peronie jest zaledwie k1.b osob 
Naczelnik stacji, dwaj bagażowi 1 jeden 
tylko pasażer z małą walizeczką. A An· 
na? · 

Cói to miało znaczyć? ~!acz.ego nie 
przy:>zła? 

Brona spogląda n;i zegarek. Już u· 
plyneła mio11ta! Pociąg ~araz musi ru-

'I S. skorygują tę sprawę. Urlop przysługuje pra-- U& cownikow< fizycznemu p? 1 roku racy. 

- Pan p:owadzi pociąg! - rozkazał I , --: A ja \\:iedziałem, że przyjd.zie :-:-
1 mu kierownik. usmtechnął się Brona - Teraz me poJ-

amory 
szyć. Nie, nie pojedzie bez Anny' Choć­
by go w: rzucono z posady! 

Kierownik poc;ągu daje sygnał od jaz· 
du. Pasażerowie, którzy wsiedli na sta­
cji, zajmują miejsca . Ty!ko Brona stoi 
przy lo!wmot~ wie i nie rusza się. 

- Odjazd'! - zawołał kierownik po­
cL!gu, przechodząc obok niego. 

- Jeszcze parę chwil - szepnął nie· 
śn,ialo ma:,zynista. 

Kierownik pociągu spojrzał na niego 
ze zdziwieniem. 

- Co to ma znacŻyć? 
- Czekam na narzeczoną! Ona za-

raz przyjdzie. _ 
- Nu narzeczona? - wrzasnął kterow 

nik pociągu - Czy' pan oszala l? To ;est 
p(; śp:eszny pociąg! Nas obo,,·iązu1e roz· 
kład jazdy, a nie głupie amory! 

- Tylko kilka ch\vil... 
Kierownik poci<1gu od'flalił się. Staną! 

przed jednym z wagonów i począł obser­
\,\'ować maszvnistę. 

Brona w da!szym cągu nie ru.•zal się 
z m ie JSC a. · 

Kierownik pociągu stracił zimną krew 
- Je~i pan natychmiast nie ruszy, za-

melduję o tym dyrekcji! - zagroził.. 
- JeszczP tyiko parę chwil... 
- Nie! Gdzie jest pański ponncnik~ 
Stoza v, y::,uncJ! sie z !0Jrnrnoty\\ y. 1 

Stoga schylił gbwę. Nie wiedział, co dę do niej. _Dopiero, jak przejedziemy 
począć. żal mu było biednego kolegi, ale węzłową stację. · . 
1edno~ześnie bał się, że go wydalą za nie- . - Dobr.ze_! - .od~~rł g.rzeczme ~omoc 
posłuszer'lstwo. Miał na utrzymaniu cho- nik, obaWtaJąc s.1ę. 1~ Btona_ będz1~ m_u 
rą matkę i chciał się na wiosnę ożenić. czynił wyrzuty, ze me. p~zec1ws.taw1ł s~ę 

- Cz] pan też się opiera? - spojrzał natychmiast rozkazowi k1erowrnka poetą 
nar'i ()'rożnie kierownik pociągu. gu. 

-

0

c1a ... ja ... - jąkał się Stoga. Ale Brona myślał o Annie. Za czte-
W tej chwili Brona rzucił się jak sza- ry godziny kończy służbę i dopiero za -· 

iony w kierunku peronu. · trzy dni wróci do pracy. 
- Anna! Anna! Nareszcie! - zawołał Jeszcze cztery godziny! 

- Co się stało?! -i< * 
Dziewczvna rzuciła mu się na szyję . Minęło dwad'zi~ścia minut. 
- Zaspałam - poczęła się tłumaczyć Pociąg pośpieszny wjechał na węzfo- · 

Wybacz. kochany... wą stację. 
- Szkoda czasu! Wsiadaj! Mu<;zę już Kiercwnik pociągu został wezwany do 

ruszać! naczelnika ruchu. 
Anna skoczyła d·o wagonu. Gdy Bro- - Na dwudziestym kilometrze od sta-

na znalazł się przy lokomotywie, kierow- cji - zakomunikował mu n.a~zel~ik :­
nik pociągu spojrzał na zegarek. . zatarasowano tor. Gdybysc1e się me · 

Pięć minut opóź.nienia-wycedz1 ł przez spóźnili o pięć minut, nie ud:aloby si~ ?ni· 
zęby - zamelduję o tym władzom. ~o knąć katastrofy. Pociąg stoczyłby Sl~ z 
skandal! I to wszystko przez głupie nasypu do rzeki. Dróżnik w ostatniej -
amory! chwili przed waszym przyjazdem us.unął 

Brona nie odpowiedział mu . Kierow- przeszkody. Nie zdążyfiśmy nawet Jesz­
nik !JOciągu w gruncie rzecz~ nie był cze zameldować o tvrn władwm. 
ztym człowiekiem. Gd'y ochłonie ze zło- Kierownik pociągu oteclmął ciężko i 
ści, Brona poprosi go, by nie składał skar .,nniyś:ał. 
gi. Pięć minut opóźnienia, przecież bar- Byłem wściekły na Bronę i jego amo-
dzo ła~wc nadrobić. ry... Ale te jego amorJ .nie były. zno~ 

Brona od razu wziął dużą szybkość. takie głupie: bo ~dvby me one m~ umk­
- Ba!Pni się. ~e "lria już nie orz_yjdzie 11<-'lihyśmy katastrofy. Bade mus1ał ~u-

- odn\\'al się Stoga. 1 pić mu konieczni_e jakiś· ślubny prezent! 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

Gdzież się ten Wacek podział? my! ~o m?jemu to jest k. rew! A jak szego mieszkania! Coś się stało Wacko-
DOZORCA: - Panie Wincenty! Wal pan r'ł_iarku1e? wi! Walę na pomoc„. 

pan tu ino! . Coś pokażę!... WICEK: - o, na pewno! Trzeba będzie DOZORCA: Panie Wicuś! Trzymaj 

WICEK: - Ratujcie Wacka!.. 
WACEK: - Jak to ratujcie? 
WICEK: - No bo te ślady ... 
WACEK: - Łamago! pękł mi słój z so 

kiem i cieknie! 

WICEK: - O pieska bez urazy!..\ DOZORCA: - Przyuważ pan te pia- WICEK: - Rety! Siady idą do na-

WICEK: - Ciekawym co?.. zaraz to zbad'ac... pan fason!. • ............ „„ ... ...;~„„ ...... „ ......... „„„„„„„ ...... „„„„ ....... „„„ ...... „„ .... „„~ ........ „ ... „ ... „ ...... „ ...... llE!M 

Migawki sadowe 

laczrnie z uchem 
Ciemności, choć o.ko wy..kol. Stromymi scho­

dami w domu przy ul. Dygasińskiego 11 po· 
auwalo się dwocli, mocno zawianych dżentel­
menów. Pierwszy z nich szedł 1J11prz6d. z wy­
ciągniętymi pIZed siebie rękoma. Drugi nalo· 
miast przyczepił się do marynarki 8wego prze­
wodnik<J. Idąc prawie p-0 ścianie, dobrnęli wre 
szcie na par.ter. 

Nagle pierwszy z nich 8tanął jak wryty, jak 
gdyby napotkał 11<1 przesz.kodę nie do przeby­
cia. Potem szybko wyjął cil11.steczkę 1 zatk<JI 
nią sobie . nos. 

- Feluchna, jak prognę zdro f(], riuszę się/ 
Czui,::sz ten qmes? Poniuch<Jj ździebko?.„ 

- \.\fisz, Pietruś, troszke mi się kanały od­
dychowe zatkali, no ale jeszcze tyle świado­
m<Jści mój nos posiada. W .każdem bądź prze­
pad.ku nie beclzie Io zapach lewandy, co mi sta­
fQ na gwi-0z<:lke kupiła .•• Na różyc:z.ke polne lyż 
ja.k~ nie podchodzi. 

- Znaaz.y musim si~, FMuchll-0, naocznie z 
·~m obznajmić i winowajce za krawat pociąg-
11ąć. Rozdzieli.In sie /'llCI dwJe ściany i przejrzym 
raJy korytarz. A złapmy sie 1!a ręce, żeby świń 
łuch naqi. ~rpdkiem nie zw~al! 

Obvd 11i p<inowie rozluźnili nieco Htywne 
kol ny i i pogrążyli się w poszukiwani-0ch. 
Centymetr za centymetrem zdobywall teren 
ciemnego korytarza, na<Wołując się przy tym 
głośno do wytężeni-0 wszystkich dostępnych 
łm zmysłów, przy pomocy których mogliby 
schwytać d<Jmniemanego sprawcę Z<łlrt1c.kl po­
wietrza na całej klatce schodowej. 

Im dalej się jednak po!tuwali, tym bardziej 
przykry wydawał i>m się zapach - ale spodiie­
wanego człowieka ani śladu. 

W pewnej chwiJ.i dżentelmen, na~any przez 
lowarzy.!za Pietrusiem, potrącił nogą jakiś 
przedmiot. Obydwaj rotrzynMJli się na miejscu. 

- Coś lu pod mojemi nogamy leży! Popa­
trzym, Feluchna, co to może być. Ale ja tu w 
!em korytarzu cheba skonam ,tak me cholernie 
dusi!„. 

- Trudno, PietruA, musim wytrzymać. Jakoś 
«le lam dzisiejszego świtu doczekamy a jak 
Już po11l<Jnowilim wykryć przyczyne publicz­
nego zabarlożenia, to nima mowy, żeby w o­
ltatnlem momencie cofnąć sie. 

Wzmocnieni w swym postanowJenlu, pochy­
lili się obydwaj panowie chcąc dokładniej zba 
cioć napotkany przedmiot. 

Nagle ci.szę nocną pogrążonego we §nie do­
.mu prze-rwał dono.§.ny okrzyk jednego z pa­
nów. Brzmiała w n~m :r . początku nula zdziwie­
nia, która potem przeobraziła się w szalo.nq 
wściekłość: 

/Jeszcze nie bylo takich · upałów ••• 

pustoszały ulice 
Łodzianie uciekali z miasta w poszukiwaniu chłodz~cei kapieli 

Dawno już nie mieliśmy takich upa- trzema dniami tylko 3 stopnie) - do 33 atmosferycznej nie imącił najmniejszy 
łów, jakie w ostatnich dniach nawiedziły stopni we Wrocławiu. nawet „zefirek". 
nasz kraj. A trzeba przyznać, że przy· Wielu z nas odczuło, . że temperatura 
szły zupełnie nieoczekiwanie. Wctorajszy upał dał się również ło- w Lodzi musi być bardzo wysoka. Od· 

Temperatura w całym kraju była bar dzianom dobrze we znaki. Nagrzane czuwaliśmy Ją przede wszystkim dzięki 
dzo wysoka, najwyższa, jaką w tym ro- P.romieniami słone~znymi mury i ulice szalonemu pragnieniu, poceniu się i.„ Io 
ku zanotowaliśmy. Wahała się w grani- zionęły po prostu zarem. Było to tym nistwu, które nas nagle opanowało. 
cach od 17 stopni na Sniężce (przed bardziej ciężkie do zniesienia, że ciszy I rzeczywiście _ 0 godzinie 14-ej mę 

S Z a I a I n a m O t O C Y k I U 
ł ~~~~młe;~ę j: ~~~~C:~~~v;,~łot~.mpera· 
l lesze.ze chyba 'nig~y Piotrkowska n'.e 

PO pilanemU i posiedzi miesiąc W areszcie 'wy~l.ądała tak bia~~· ja~. wczoraJ. ~Io 
myshmy w teJ chw1h o smegu, bo mb'{ 

Franciszek Górnikowski, właściciel pie 
karni przy ul. Wschodniej 15, kupił sobie 
motocykl. Nic by w tym nie było złego, 
gdyby piekarz przestrzegał w czasie jaz­
dy wszelkie obowiązujące przepisy. 

Ale pan Gornikowski uważał, że prze­
pisy drogowe obowiązują wszystkich, 
lecz nie jego. 

2-go lipca br. o godzinie 23,30 urzą­
dził jedyną w swoim rodzaju przejażdż­
kę po ulicach miasta. Będąc w stanie kom 
J>letnie pijanym wybrał się w podróż mo­
tocyklową dookoła Lodzi. Gd·zie tylko się 
zjawił, budził postrach wśród zapóźnio­
nych przechodniów, bowiem nie tylko jeź 
dził od chodnika do chodnika, lecz także 
wjeżdżał na chodnik. 

W ten sposób ojechał do skrzyżowa­
nia Piotrkowskiej i Skorupki, gdzie nat­
knął się na milicjanta. Przedstawiciel 
władzy usiłował go zatrzymać i podniósł 
w tym celu rękę. Piekarz jednak momen-

talnie zawrócił i dodawszy gazu, począł skąd? Białość tę nadała Jej imponująca 
uciekać. Na szc~ęście przejeżdża! Piot:· defilada uczestników li Igrzysk Sporto· 
kowską. ~a~oc~od M~. pr.zy pomocy ~to- wych Związków Włókniarzy, jakie si~ od 
rego m1hCJanc1 rz~c!h się w pogon _za bywają w Lodzi. Główną ulicą miasta 
mknącym z szybkoscią 80 km. na godzmę przedefilowały liczne szeregi biało ubra 
piekarzem. nych sportowców i działaczy. 

Po1'.1imo .liczi;ych n~~~!ywań z~ stron~ Ale białych ubrań dużo widziało się 
f~nkc1ona.riuszow . M1liCJ1, G.orn1kowsk1 również poza defilacrą. Łodzianie bo­
nie zwolrnł tempa .1 wpadł_ w ul~cę Czerwo wiem wpadli w szał „afrykański'' - t. 
ną po czym skręcił w W~lczansk~. . zn. bardzo polubili białe marynarki, zwa 

.w pewnym r:iome.n.c1.e ~or_n1k~wsk1 ne „afrykankami", wytwarzane zresztą 
W Jechał na chodnik. M1hcJ~nc1. ~1e widząc przez rodzime fabryki. 
innego sposobu zatrzymania pIJanego mo * 
tocyklisty, oddali kilka strzałów na post­
rach. Dopiero wted'y opój posfanowił za­
trzymać się. 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim piekarz nie przyznał się 
do winy (!). Sędzia jednak bionąc pod u­
wagę szczególnie niebezpieczną jazdę 
Gornikowskiego, skazał opoja na 1 mie­
siąc bezwzględnego aresztu. (ba) 

Po po1udnlu uffce miasta iupełnie opu 
stoszały. Co robić w czasie takich upa· 
łów? Naturalnie, trzeba wyrusz ć poza 
miasto, gdzieś nad wodę lub na iieloną 
trawkę. 

_ Jak pragne :r:drowla. gameJc z jednym F b k k I 1 ę I a 
nchem! Tro~ke większy jak dla dzieci, ale a r y a c e w e s p o I 
:ż~~f;::,J/~~r~!0~~~~~:,n:, ~ej9:~:~:~~<1~zC:. 
con.ku dla cudzyc~ nosów! Feluchna, gdzie on, Wszystk•1e oddz1·a1y straz· V z m·1asta 

Toteż wszystkie plaże i kąpieliska na 
terenie Łodzi i poza Lodzią cieszyły się 
niebywałym powodzeniem. Zmordowani 
miejskim dusznym powietrzem łodzianie 
opalali się na całego - pod hasłem: 
kto będzie bardziej brązowy? Kąpiele 
słoneczne przerywane były c-zęsto dla 
ochłcidy kąpielą w wodzie. Baseny I sta 
wy tak się „zaludniły", że woda wYcho­
dziła prawie z brzegów. 

\I/alim w le drzwi, Io na.pewno stąd ta obika- łl 

ej~ztery pięści pocu;ly I-Omota~ do n-0jbliż- i okolic na miejscu pożaru 
nych drzwi. Również i w innych ukazały się ł z 
płowy sąsiadów. Wreszcie obydwa; panowie Jak donosiliśmy już wczoraj, około g::> jeden oddział straży przemys owej P. -· 
zaprzestalI szturmu, bo drzwi otworzyły się, a dziny 5-ej nad ranern centrala telefani- P. B. nr. 4 oraz straż miejską na Sikawie. 
na progu staną! wystraszony jegomość. Oka- czna Straży Pożarnej została zaalar:no- Pożar w niedługim czas ie strawił oby 
~1 5 i" nim Feliks Dudek, właściciel sklepu w wana wiadomością o bardzo groźnym dwa budynki i poważnie zagroził sąsie-
tymże domu, a także właściciel przepełnione- ' 
go naczynia z j ednym uchem. w swych skutkach pożarze. Przy ul. Ko- dniej „Elektrobudowie' oraz Monopolo-

- N<> nocn em !rlolik11 postaw pan sobie te.n pernika 60 wybuchł ogień w magazy- wi Tytoniowemu. Dowództwo nad całoś­
„rychodek, a nie pod drzwiami lekatorów ro- nach i suszarni fabryki cewe.k przędza!- cią akcji objął płk. Kalinowski. Pracę 
:mmlsz pan? Bier go pan w try m ina I pos~woj ni z h c k 1'' straz'ako'w utrudn i ał katastrofalny brak z ni-em do obi'ka-cji, bo pań1kom ?:one za żalo- c yc " ew a nr. · 
bne wdowe moge ua mie jscu zrobić! Magazyny gdzie powstał pożar, zn:ij- wody oraz wys·oka temperatura, wywo-

* 
Nie mniejszym powodzeniem cieszy· 

ły się wczoraj miejsc·owoścl podmie]· 
skie. Już od samego rana ciągnęły za 
miasto karawany rodzin, obładowanych 
kocami, prowiantem I gramofonami. Po 
wyszukaniu odpowiedniej polanki towa 
rzystwo rozkładało się I rozkoszą na 
trawie. Do drlemki na łonie natury przy 
grywały dżwięki niezapomnianej „Baja­
dery". 

• 
Przedstawfctel tnic /atywy Prvwatne / chwy· dują się w podwórzu. Ponieważ nag~o- łana tak dużym ogniem. Wodę dowoziło 

cli naczyni.e zn ucho i . w y s?. ecfJ z~ n~ podwó- madzono w nich liczne materiały łatwo- nieustannie 15 beczkowozów. 
rze .wy/~/ 1i;g.o 

7 aworrosć .d o .„ śmietnika. T eg_o palne, ogień rozprzestrzeniał się z nie- Cała akcja trwała aż do godzin popo- Ulice miasta zapełniły się dopiero 
wszystkim 1uz było za du zo. Sprrzwo opar/a się b l ł . . Pl . . ł . h · d 1 • k ł d 1 O · · ir. -d • • d • • o Sąd s1arościński. Poniewnź wypad.kl takie YWa ą gwa townosc1ą . om1en1e poczę udn1owyc , Je naKze o o o go z -e! wieczorem. LIV zrante u alt srę w posiu 
tdarzriły się codziennie od dłuższego iuż cza- ly się ślizgać po dachu sąsiedniego bu- rano straż opanowała już w zupełności kiwaniu cichych, przyjemnych iakątków, 
IU, sędzi~ uka~al Feliksa Dudka, zo złośliwe dynku jednopiętrowego, który nieba- sytuację, nie dopuszczając do' powsta-1 gdzie w cieniu drzew . mogliby potłu· 
~okuczcmie sąsiadom •. grzywną ,.., wysokości wem również stanął cały w ogniu. nia pożaru na terenie Monopolu i „Ele-1 chać dobrej orkiestry. Załudnił się więc 

S tys. r:rotych z wmrnną na 3 tygodme aresz- p · t d ł ł ł'd k S · b d • Ob d b d k' C 'd · · " '"· ozar en po erwa ca ą o z ą tr"l7 l(tro u owy'. y wa u yn 1 „ ew- ogro „Kaw1arn1 Popularnej , N Tivoli'" 
Nl~"'1fiuwuiona z wyroku nwlfonka wlaśC:- Ognfo~'.=ł r1a nogi. ZarządLono aiarm we I ki" spłonęły doszczętnie . Przyczyny po t czy ,,Maskotki". 

cJP.la ~k.lepu przybrała obraźliwq w slosunk.ulwszystklch strażnicach, nie wykluczając żaru na raz ie nie ustalono i śledztwo w J Kilka godzin oosłucitii'łl }etzcze mu?}' 
do s;dziego postawę. wobe~ czeqo ukarano Ją nawet straży przemysłowych. Do pożar:J to i c;;orawie trwa. i kl fV\t • 1· :.._ I cło "'- i.. J t doroznn grzyw„q w wysokosci 500 złotych. . • . . . . I ' ' . . . . ., ' I , :- anczy i i.łVmU, wo u ro 

Przy" . . . . „ Z)eC'hała r0wn 1P.7. Str;:i 7 0gn,owa z Toma Po 13-nouo nnei n1ezrnoruowaneJ· pra c:ze~a na wszystkkh "'rlłca Ale P"" tak ' ~1.1sic2t.1Jl1J>' lfrfl.'Zyflle i 1eanym U C 'I'!'" R d p b. ' k" I Ch . . s· ~ . . . . I . „ . . _, /ttt n1pdy ni e zaklóci DO\''onlenia panów Felu- J szowa, u Y a ianic ie ' p1en 1 1- cy, oddZiały wr6c ~ły do strs.znic dop1e- f)ięknel 1:1ogodzl~ oracule się nawet 
IM J Pietru.siłl tle.U kawy. Jako rezerwę pozostawiono l.Ylko ro około oodziny 18-ej. (ba) przyjemnleJ„„ (kl) • 
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• I , • d d Znowu p ożar 
. W budynku przy ul. Szterlinga 7, na-Zemloslo na nowej ro Ze na skutek za1ieczyszciea~a komina 

~;6~~~ł p~~ar~n~~~i~~~~ni;~~~~~~~~~ 
Reorganizacja cechów jut się rozpoczqla Lipińskiego na parterze powstało Silne 

zadymienie na skutek zahieczysz.czone-
Dekret o częściowej zmianie prawa l powołujące do życia nowe organizacje. Nowe zarządzenia mają na celu uakty go przewodu kominowego. 

przemysłowego, który wprowadza przy Jednocześnie też wręczono przedstawi- wnlenie rzemk>sła i włączenie go do pia Na miejsce udały się trzy oddzialy 
mus cech.owy i nakłada na każdego rze cielom nowych zarządów nominacje. nu ~aństwowego. Cechy nie mogą 1:?.yć, s · · 
mieślnika obowiązek należenia do cechu · Do zadań Okręgowego Związku nale- jak dotychczas, tylko zrzeszeniem rze- trazy Pożarnej, które po półgodzinnej 
był przedmiotem obrad zjazdu preze- ży, w myśl założeń statutowych, spra- mieśłnlków o charakte:.te często jedy- akcji ogień całkowicie zlikwidowały. 
sów i kier·owników biur Powiatowych i wowanie opieki fachowej nad cechami, nie towarzyskim, lecz muszą się stać or- (bf.) 
Grodzkich Związków Cechów Rzemieśl- jako swymi członkami, reprezentowanie ganizacją, która rzeczywiście daje coś Wł • • • lk k • 
niczych oraz komisarycznych zarządów ich wobec władz państwowych i samo- pa1istwu i społeczeństwu. 3SCICl8 a iWia~'Lll\ 
Okręgowych Związków i Cechów Rze- rządowych, pozyskiwanie krajowych i Wstępne prace organizacyjne są na ukafaOa za brak cenn\\\ 
mi eślniczych mianowanych przez Mini- zaqranicznych rynków zbytu, zakładanie ukończeniu i niebawem przeprowadzo-
sterstwo Przemysłu. i popieranie wszelkiego rodzaju insty- ne będą wybory do zarządów Okręgo- Och, te imieninyJ Wszystkie ZOsie, Hel-

t „ h d d · · · f z · k ' cie, Julcie, Marychny i Jasię sieją sp11Sto-
Na podstawie nowego rozporządze- UCJ_I, przeznaczony~ , 0 • po. niesie~ia wyc 1 wiąz ow. szenia! Pustoszeją kwiaciarnie i... kie11ze-

nia województwo łódzkie, począwszy P?z1omu za~odowej _osw1aty 1 wzmoze Na zakończenie zjazdu dyr. Izby Rze- nie tych, którzy śpieszą ze składaniem Ż'Y· 
już od 1 sierpnia rb. będzie miało, za- ni~ produ~Cjl. , . . , . mieśln!czej, Dobosz podkreślił zasług! czeń. Bo jakże tu życzyć „na sucho"_ bez 
miast 16_tu powiatowych i grodzkich Nast~pnie omow1ono na z1ezdz1e no- ustępu)ących . władz. samor~ądowych 1 kwiatka? · 
związków cechów _ 9 Okręgowych we zmiany, przedy.skutow~no statut o-i wyraził podz1ęk?":'a.nie rzem1os.łu za tru Pęcznieją za to pugilaresy właścicieli 
Związków Cechów, obejmujących 172 ce r~z 1?,kalne warunki techniczne reorga-1 ?ną pracę w najc1ęzszym okresie powo- kwiaciarń, dla których „sezon imieninowy" 
chy. nizaCjl. jennym. jest istnym żniwem. 

Do czasu zakończenia prac organiza­
cyjnych na czele tych instytucji będą sta 
ły komisaryczne zarządy mianowane 
przez Ministerstwo Przemysłu. Składać 
się one będą w Okręgowych Związkach 
z 5-ciu osób, a w cechach z 3-ch. 

Kierownicy Centrali Porcelany 
oskar!eni o szkodnictwo gospodarcze 

staną przed Sądem Doraźnym 
Podczas obrad wręczono odpowied­

nim przedstawicielom dokumenty roz­
wiązujące dotychczasowe cechy i inne, 

Woźnica złodziejem 

Delegatura Komisji Specjalnej w Ło-f nieprawidłowe oszacowanie i sprzeda­
dzi wniosła akt c:skarże.nia do. Sądu O- nie Stan. Erenreichowi po niższej cenie 
kręgowego przec1wk·O k1~ro"'!ntk?m Cen wyrobów fajansowych i szklanych, co 
trall Zbytu Porcelany, FaJansow 1 Wyro- spowodowało duże straty dla Skarbu 
bów Szklanych .oraz kupcowi Stanisławo Państwa. Poza tym oskarżeni zaniedbali 
wi Erenreichow1. b · k 1 · • • 

oszukał pracodawcę i dosiał rok 
węz enia 

\~y szard Frankiewicz usilnie poszuki­
WC:llt: pracy i wreszcie ją znalazł u Danie 
la Gromady, gdzie miał pełnić obowiąz­
ki woźnicy . 

o ow1ąz u na ezytego zorganizowania 
Według aktu oskarżenia - Andrzej zbytu wyrobów porcelanowych, fajanse 

Kowalewski, dyrektor naczelny, Edmund wych i szklanych, oraz kontroli działal­
Buda - dyrektor handlowy i Feliks Kwia 
tek - dyrektor finansowo - administra- ności poszczególnych działów placówek 

W drugiej połowie 1947 r. Gromada 
zap roponował woźnicy, by znalazł na­
bywcę na dorożkę i konia, na co ten 
chętnie się zgodził i oświadczył, że szyb 
ko to załatwi. 

cyjny jes i enią 1947 r. przejęli od Janiny Ce:itrali Zbytu. Spowodowało to poważ 
Multańskiej sąsiadujące z lokalem Cen- ne nagromadzenie zapasów towarów w 
trali Zbytu na powiększenie biura jej fabrykach l zamrożenie kapitałów pań­
mieszkanie, wpłacając jej tytułem od- stwowych. 
stępnego 290.000 złotych. Następnie, ce Piąty oskarżony - Stanisław Eren-
lem ukrycia faktu nielegalnego wydat-
kowania z kasy Centrali tej sumy oraz reich, odpowiadać będzie z zarzutu, że 
bezprawnego nabycia lokalu, polociH w celu os.i~g.nięcia k~rzyści, materia\­
podłegłym sobie urzędnikom sumę tę fik nych dla s1eo1e,. na.klontł wspołoskarżo­
cyjnie zaksięgować, jako wydatkowaną nych do popełn1en1a przestępstwa, pa-

Wsiadł do dorożki, pojechał i odtąd 
ślad po nim zaginął. Poszkodowany zło­
żył o tym zameldowanie do MO. Po pew 
nym czasie znaleziono pod Turkiem po­
rzuconego konia z dorożką, z której wy­
cięta była skóra z budy i siedzenia. Oka 
zało się, że bezpański koń i dorożka 
stanowią własność Gromady. 

na różne potrzeby adm\n\s\racyine. wodując stratę dla Skarbu Państwa. 

Poza tym akt oskarżenia zarzuca Ko- Rozprawa toczyć się będzie w trybie 
Walewskiemu, że w celu przysporzenia doraźnym. (p) 

Frankiewicza ujęto dopiero po 8-miu 
miesiącach. Gdy stanął przed Sądem, tłu 
maczył się, że nie pamięta, co się sta­
ło z dorożką i koniem, gdyż jakiś niez:ia 
jomy spoił go wódką. A skóra? Owszem, 
wyciął ją z dorożki i sprzedał za 4 tysią 
ce złotych ... na wódkę. 

Sąd skazał opoja na 1 rok więzien!a. 
(mi) 

konyścl majątkowej innej osobie, na­
był bez rachunku na Ziemiach Odzyska­
nych 1 O maszyn do pisania i liczenia, 
pochodzących z niewiadomego źródła 
i polecił zaksięgować - niezgodnie z 
prawdą - sumę 918 tys. zł., jako wydat 
kowaną na zakup 5 maszyn do pisania 
i liczenia, nabytych na wolnym rynku w 
Łodzi i Łowiczu. 

Andrzej Kowalewski, Edmund Buda i 
Henryk Milke oskarżeni są ponadto o 
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~. Ta_k więc z. wielu tajemnic jakie I talne w skutkach: po prostu (że się tak 
?z!e~ą się \"." dancin~-barze. „Erika" wy- wyrażę górnolotnie) maska przyrośnie 
Jasn~ła .się 1es~cze Jedna: 1 to - mam nam do twarzy i nigdy już nie będziemy 
wrazeme - me najważniejsza, chociaż umieli jej zd•jąć. Czyli inaczej: nigdy jui 
trochę roman~yczna! . . nie będziemy umieli być szczerzy. 
. - Ach te wieczne ta1emmce, zasłony - Tak, to może się przydarzyć 
1 :vetony!.. •. Te ustawiczne niedo!11ówie- . bąkną! pulkownik i lekko zmarszczy! 
ma •. ~astępuJące prawdę! - głosno za- brwi - Jednak nie zawsze I nie wszę­
myshła s1ę.Gork~wska. . dzie możemy mówić i postępować tak. 
• Puł~owmk spoJrzał ~a nią z ukosa - jak byśmy tego pragnęli. 
1 ~now. zauwazył, ze . jest . w niej Delikatnie położył dłoń na jej ręce. 
c?s .takiego, co go poo1ąga 1 rozpło· - Niech pani, panno Wiesiu, przemy-
m1ema. . śli na przykład taki wypad·ek ... 

- A Jed'nak zakochałem się! - na se- Odchrząknął lekko zmieszany. 
kundę przymyka oczy. - Dwoje ludzi pracuje w Podziemnej 

Ma ochotę porwać ją w ramiona i u· Organizacji. On jest szefem, 0na lącz· 
stami przy ustach powtórzyć jej tamto niczką. Oboje razem narażają się na 
słowo. _Ale zdyscyp_linowany oficer umie niebezpieczeństwa, służąc tym samym 
panowac nad swoimi namiętnościami wielkim ideałom. Szef jest fanatykiem 
Niemniej głos ma lekko zmieniony, kie- służby, surowym dla siebie i d'la podko· 
dy powie półgłosem. mendnych. A jednak zdarzyło się jak w 

- Taki jest już nasz los, ie musimy banalnym romansie, że zakochał się w 
chodzić w maskach i operować niedo· swojej podkomendnej ... 
powied•zeniami, zamiast powiedzieć szcze - Do czego zmierza? Po co on mi o 
rze to, co mamy w te.i chwili na myśli! tym wszystkim opowiad'a? Wieśka za-

- A jednak takie ustawiczne chodze· czyna słuchać ze wzrasta,fącym zainteie­
nie w masce może stać sie kied~ś fa- sowaniem. on zaś cia!!nie dalej. 

i~·ry· ,11;~:iiiiTY.ni;;~,~;·~·11non·.":WOliOSC~·=··l ··
1
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RLM PRODUKCJI AMER'łKAŃSKIEJ 

~„DRAGONWYCKu 
~ W rofoch głównych: 

G. TIERNEY, W. HUSTON 
Reżyser: L. MANKIEWICZ 

- Komendant obserwując uważnie tę 
dziewczynę nauczył się cenić jej cno­
ty; poznał wszystkie wartości jej mło· 
dego, gorącego serca: a w dodatku był 
~ard'Zo samotny i stęskniony (a przecież 
Jest to czysto ludzkie uczucie!) za odro­
binę miłości. No i stało się to, co już 
powiedziałem. 

Teraz aluzje są już przejrzyste. Gor­
kowska jest zanadto inteligentna, ażeby 
nie zorientowała się w sytuacji. Mil­
cz~ jedna~ •. pod·czas gdy ołówek pułko­
wmka kresh coraz bardziej nerwowo kre 
ski i wielokropki. 

Teraz aluzje są już przejrzystsze. Gor­
kowska jest zanadto inteligentna, ażeby 
~ie zorientowała się w sytuacji. Milczy 
jed•nak, podczas gdy ołówek pułkownika 
kreśli coraz bardziej nerwowo kreski i 
wielokropki. 

- Zaznaczyłem już, że ten człowiek 
jest rygorzystą, oficerem ceniącym 
przede wszystkim dyscyplinę, dla którego 
służba i Sprawa jest rzeczą świętą. Uwa­
ża en, ie nie byl;:iby to r~E.'c~ honorowa 
wykorzystywać swoje stanowisko i na­
rrncać się swojej podkom~ninej. albc­
wiem ich stosunek oparty w tej chwili 
o wzajemny szacunek i bezwzgl~dne za­
ufanie, mógłby się teraz niep.)trz.<~bnie 
skompiikować. I dlatego komendant mil 
czy, chociaż wie dobrze, ie pewnego razu 
przestanie wreszcie maskować się i zwie­
rzy się przed nią ze swoich uczuć„ 
Czy nie uważa pani, że jest to nieuchron­
ne? 

Zw!"ócił się do niej wręcz. Wie3ka 
nie chce udawać . że nie rozumie. icikl 
jest ukryty sens tych nied·opowiedzeń . . 

Pani Le.okadia Skrzypczyk, właścicielka 
kwiaciarni przy ul. Nawrot Nr 11, ubrała 
wystawę kwiatkami, nie wyznaczając na 
nie cen. Miało to swoistą wymowę i dla 
Komisji Specjalnej, która skazała właści­
cielkę kwiaciarni na 10.000 zł grzywny. 

Stosunkowo niski wymiar kary zawdzię~ 
cza pani Skrzypczyk temu, że ze skruchą 
przyznała się do winy. (mi) 

Spowodował wypadek 
i uciekł natychmiast 

Na przystanku tramwajowym przy ul. 
Czerwonej Armii 133 zdarzył się tragicz 
ny wypadek, spowodowany nie prze­
strze9aniem przepisów drogowych 
przez szofer:i. 

?o przystanku zbliżał się tramwaj, za 
ktorym podążał samochód ciężarowy. 
Gdy motorniczy zatrzymał wóz, wysiadł 
zeń pracownik Tramwajów, Wacław 
Chmielecki, zam. przy ul. Nowotki 263. 
W. tym momencie na Chmieleckiego 
najechał samochód, który w ogóle nią 
zwolnił tempa jazdy. 

Chmielecki dostał się pod koła ciężd­
r~w~i i O(Yz.r-al <::.'t.o-rwpW1rnwanego z1ama 
n1a prawego podudzia. Sprawca wypad 
I<~, szofer ciężarówki, dodał gazu i lJ4 ' 

ciekł. Wszczęto za nim poszukiwania. 
(bf.) 

1'ino ,, H' ISLA" 
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WZNOWIENIE FU.MU 

PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

CZŁOWIEK Z KARABINEM 
W rolach głównych: 

M. STRAUCH, M. GEŁOWAN/, 8. TENIN 

Reżyser: SERGIUSZ JUTKIEWICZ 

Jest wyraźnie zakłopotana. Nerwowo za· 
myka i otwiera torebkę. . 

- Mam mało w tych sprawach do­
świedczenia I - powiada wreszcie cicho.· 

- Czy kochała się już kiedy pani? -
zaszachował ją niespod•z\ewanym i nie· 
dyskretnym pytaniem. 

Zaczerwieniła się. 
- C::y kochałam się już kied'Y? - za­

pytała sama siebie. 
Miłość znała do tego czasu tylko z ksią 

iek. Przed wojną była za młodą ażeby 
- jak niektóre inne jej koleżanki - włó-· 
czyć się z chłopcami po kinach i ulicy 
Piotrkowskiej. Potem przyszła wojna 
i nie miała na to czasu„. 

Zresztą, czas by się moie znalazł. 
Nie pociągały jej jednak tanie przygody. 
Po ojcu odziedziczyła powściągliwość i 
cnotę traktowania życia bardzo poważ­
nie. 

A może była to nie tylko sprawa jej 
wewnętrznej dyscypliny, ale i temprea­
mentu? Dość, że Wieśka stroniła od 
chłopców i nie znajdywała większego u­
roku w konwencjonalnych flirtach„. 

A jednak. 
Robiąc teraz błyskawiczny bi1ans swo­

jej erotycznej przeszłości, nie omgła ta­
taić sama przed· sobą, że był ktoś, kto ją 
pociąga! i urzekał, jak nikt nigdy dotych· 
czas: Heinz Sobota! 

No tak, ale Heinz był Niemcem, a tam· 
to było grą. która już wkrótce miała się 
skvńczyć, a nie prawdziwą miłością. Gor 
kow::;ka zastanawia się jeszcze przez pa· 
rę sekund, po czvm nowiada: 

i1'. c. n.) 



Str 5 

.n~:.!.1~~~;;!:~ł.:t~:~{,b:)
1 Z . ó r ka w... L on.dyn ie 

~~~:J~i p,:r~~~~~a~~~!,id:~c:,~~~~v wpo~: ,.Rozkład i azd v•• polskich olim pijczv ków-N a pier-
skiej w Londynie, -orai grupy olimpiJ· • • W • 1VI • k• • T Jk d • l• 
skiej, która pierwna przybyła do Lon· wszy og1en QJS- arc n 1ew1cz.- y o Wie e 1-
dynu. minacie pil orskie-Wprosi z samolotu na bieżnię 

Trick L~ u· 53 
M:strz ~tęści roas·a• w r"nt1u 

Z Nowego Jorku donoszą, jakoby 
mistrz świata wagi. ciężkiej Joe Louis 
miał oświadczyć, że pogłoski o wyco­
faniu się jego z rinqu nie odpowiadają 
prawdz,ie . Lou is miał zaprzeczyć im ka­
tegorycznie i zapowiedział, że we wrze 
śniu znów wystąpi w ringu, co więcei -
ma nawet już zakontraktowaną walkę z 
lasnerem Witchon. Wa lka ta ma się od­
być 22 września. Ame ryka ma nową sen­
sac ; ę. 

Pierwsze wr.n ~ki 
m;stnoslw Ig o łk• wodnei 

W Warszawie roąocr.ęły się wczoraj roz­
grywki 0 mistrzostwo ligi piłki w"dnej. Do 
mistrzostw stanęło 6 iespo!ów: Polonia (By­
tom) El!!ktryczność (W-wal Pog'lń {Katowice) 
Cracovia, KSZO !Ostrowiec) i AZS (Wro­
cław). 

W dniu wcz•lTaiszym u7ysl<ano nasti:pujące 
wvniki: POLONIA. - ELEKTRYC'l.NO~C 0:3, 

(0:0), POGON - AZS 5:0 (3:0) i CRACOVIA­
KSZO 2:2(1:1). Dzisiaj dał zy ciąg rozgrywek. 

tylko Jędrzejowska 
Skon!c:Ci - Be!dowski wye;im nowan, 

w SlWCC i 
W mi<;dqrnarodowycb mistrzostwach teni.~o 

wych Szwecji JĘDRZEJOWSKA pokonała 
st.edzką tenisistkę BIERG w stosunku 6:1, 6:2. 
natomiast para polska SKONECKI - BEŁDO­
WSKI przegrała· gładko z misln:owską parą 
Szwecji JOHANSON - BERGELIN 4:6, 2:6. 
T:i-k więc po czterech dniach rozgrywek jedy 
n1~ ~ĘDRZEJOWSKA jeszcze 1\ie została wy­
e\1m1nowana. 

Dobrv bieg Kie I as a 
Ila le,szy wyn 'lc w t1ui1nei konkurnc 

Na zawo9ach lekkoatletycznych w Gdań· 
liku d'Jskonaly wynik uzyskał znany dlugo:Iy 
stansowiec Kielas, który w biegu na 3000 m. 
z przeszkodami miał czas 9.37,4_ Je t najlep­
szy wynik notowany na tym dystansie po 
wojnie. 

Gwardia biie W.P. ' 
w meczu o puchar Prezydenta B:eruła 

. W Warszawie odbył się mecz reprezentacji 
ptłkarskich Gwardii i W-iiska. Polskiego. Był 
to mecz 0 puchar prezydenta Bieruta. Mecz 
takończył się wygraną drużvny Gwardii w 
Slll5unku 4:1 (1:0). Bramki dJa zwyci"Lców 
uznkali Jung -2, Maruszkiewicz i Wielba 
- P1I jednej. 

Co s\1chać w Poznan~u 

Polska ek 'pa olimpijska, podzielona I Lon.:Jynu. Pierwsza partia przedostała I matyzuje s i ę". W skład 20-osobowej eks 
na trzy part ie odbywa swą podróż do się do Angl ii drogą powietrzną i już „akJi I pedycji weszli kierownicy, lekkoatleci, 

• • • • • • dziennikarze sportowi i radiowi. . 

Pie r W S Z y d Z I e O e 11 m I n a CJ I ~.ap~~~~~~s~~:ró~!~r~~~r~~~~z~~\~~j~~ 
. 1z na pierwszy og1en p0Jdz1e .WaJs-Mar-

11 Ot ć rnr r crs~ l li [gn ysk Sp ort owych W1ókn~arzy cin3k~e~~~-= ~~j;~~;~i~~~~wicz _ rzut 
Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi Il Igrzy· 1 stochowa) na punkty wygrał z Koneck.im (Bie dyskiem. 

ska Sportowe Włókniarzy, które są je<1Itocze- lawa). 31 Hpca: Sinoradzka - rzut oszae· 
śnie ostateczną eliminacją przed ustaleniem w wadze lekkiej Unisławski (Żyr.) w III 
zespoJów do II Ogóln?polskich Igrzysk Spor- starciu wygrał k.o. z Pędkowskim (Prudnik), pem. 
towych Zw. Zawodowych. Pawlak (Zgierz) w II rundzie znokautował Zer 2 sierpnia: Łomowski - rzut dyskiem 

Zawodnicy zebrali . się rano w parku Pollla kowskiego (Żyr.) w półśredniej Ratyński (Ł) 3 sierpnia: Łomowski - rzut kulą. 
lGwskiego, gdzie zł'lżono wieńce na grobach pokonał B_rzuśnika (Ziei. Góra\ w średniej I 4 sierpnia: Nowakowa - skok w dal. 
żolnierzy radzieckich, następnie przemaszero- Trzęs'.lwski (Ł) wygr<tł w 11 r. k. 0 · z Kaletą 5 sierpnia: Adamczyk, Gierutto, Kuź-

1. l p1· t k k · ł · li 1· i a (Ziei. Góra) a Rymec (Prudn.) pokona] Gę-
wa i na u . o r ows ą ' z ozy w en ee n ie micki - pierwszy dzień dzlesl...rloboj'u 
płycie Nieznanego żołnierza. dziarza (Biel.) w półciężk j Baniia w Il r. wy "'-

grał k. o. z Czubakiem (Ziei. Góra), w cięż- (biegi na 100 i 400 mtr., skok wzwyż, 
w. zwartych kolumnach przemasze~owan') kiej Adamczyk już w I rundzie przegrał k. o. skok w dal, rzut kulą). Szermierze -

dale] i przed gmachem Za.rządu Miejskiego KaroblewsJd 
defiladę ~r~eszło 1000 sporto.wc?w o_debral~ 

1 

z Wyniki zaw~ów piłkarskich. szpada W konkurencji drużynowej. 
prz~staw1c1ele Zw. Z~w .. Włokniarzy 1 partl1 Częstochowa _ Nowa Ruda 2:1, Łódź I _ 6 sierpnia: drugi diień dziesięcioboju 
politycznych. Przed siedzibą Zw. Z~wodo- Kam. Góra 5:1, Głuszyca - Żyrardów 4:0 i Pru (bieg 110 m. przez płotki, 1.500 mtr., 

D
wych nasttąpll.o urnczyst~ iI?lwarkcieta Igrzysk. I dnik - zielona Góra 4:0. skok o tyczce, rzut oszczepem i rzut 

o. s~or ?Wcow przemow ~ se re rz gen. Koszykówka męska: Częstoch'lwa - Ka-
~n1olkle~v1cz, oraz dyr. WOJ. Urzędu Kultury mienna Góra lS:B Bielawa _ Prudnik 55:lO dyskiem). Siermierze - szpada W kon-
FIZyczneJ .' Nonas. . . Siatkówka męska.: N. Ruda _ Pr\ldnik 2:0 kurencji drużynowej (drugi dzień) " 

W godzmach p<1połud1:n..,wycb odbył~· się za Częstoch'lwa - Bielawa 1:2, Łódi, I - Ka· 7 sierpnia: Szermierxe - szpada W 
wody. W Aleksandrowi_e walczy_h bokserzy. mienna Góra 2:0 i Zgierz ...... Łódi li 2:0. konkurencji indywidualnej. Bokser1y -
Tutaj uzyskano nasti:pu1ące wyniki: Lekka atletyka: 1500 m. Dychto (Ł) 4.17.2 · d t · · 

w wadze muszej: Wlazło (ŁJ pokonał Siera oszczep Rytczak (Ł) 43,98 skok w zwyi Wip pierwsza run a urnie;u. 
dza (Rudnik), w koguciej Biega.n'->wski (Ży- szycki 169, kula Kraszewski 12,05. Konkuren- 10 sierpnia: szermierze - szabla W 
radów) pokonał Mateckiego (Ł), Szalit}ski (Ł) I cje żeńskie: oszczep Parko (Sosn.) 25.79 skok W konkurencji drużynowej. Wyścig kaja 
w J rundzie wygrał przez k.o. z Kozaklem (Ży w zwyż Łodożyńska (Tomaszów) 130, kula k-owców. 
rardt'\wl i Białas (Kaliszl pokonał Rumowskie Wiśniewska 9,31. 12 sierpnia: wyścig kajakOWCÓW. 
go fŁI. w piórkowej Olejniczak (Ziei. Góra) I Sii!tkówka żeńska Częstochowa - Bielsko 13 sierpnia: szermierze: szabla w kon 
P"konał Cyrana (Żyrardów) a Karpiński (C1ę 2:0. żydowin Żyrardów 2:0 kurencjl Indywidualnej. Boks _ finały. 

Dzisiejsze imprezy Włókniarzy 
Pogoda dopisuje.- W n·edzielą wyśc·g kolarski 

W dniu dzisiejszym, drugim dniu 
lg rz yś k Sportowych Włókniarzy program 
przewiduje szereg dalszych konkuren­
cji na boiskach Łodzi i miast prowincji. 
Okazuje się, że Włókniarze mają szczę­
ście - pogoda jest wspaniała, upał mo 
że nawet i dokucza zawodnikom, ale po 
nieNaż imprezy odbywają .się w godzi­
na c łl ra1nych i oo:Jołudniowych, gorącz 
ka ta nie da im si ę specj=!nie we znaki. Le 
p iej przecież tak, jak jest, niż zażyNać 
bło tnej kąp:eli na bieżni, lub boisku. 

Oto s zczegółowy program dzis iej ­
szych imprez: 

godz. 1 O·ta stadion Włókniariy (u I. Ki­
I i1i.sK iego róg Emilii) - gry sportowe 
żeńskie i pływanie . 

Stad:on Wimy: tenis i piłka nożna. 
Boisko DKS: p i łka nożna . 
Boisko Arco: gry sportowe męskie . 
W godzinach po:::>ołudniowych : 
godz. 16-ta StadiO'll Włókniarzy: zawo· 

:Jy lekkoatletyczne. 
Boisko Arco: n ·y sportowe męskie . 

Godz. 18-ta stadion Wimy: tenis i p i łka 
nożna . 

Boisko DKS: piłka nożna. 
ZGIERZ. 

PABIANICE. 
Godz. 16-ta. Stadion PKS: zawody bok 

sers.kie. 
TOMASZÓW MAZ. 
Godz. 18-ta. Stadion W. P.: piłka noż­

na. 
W niedzielę, dnia 25 bm. odbędą się 

wyściq i kolarsk ie Włókniarzy dla senio· 
rów, juniorów i wyścig turystyczny. 

H.Jnorowy start wyznaczono przed 
s i edzibą Zarządu Głównego, mieszczą­
cej s i ę przy ul. Traugutta 18, natomiast 
start właściwy do biegu na szosie pa­
bianickiej przed parkiem im. Słowackie­
go. 
Wyśc ig dla seniorów odbędzie się na 

dystansie 125 kilometrów, dla juniorów 
_:_ na 50 kim., natomiast dla posiadaczy 
rowerów turystycznych (wyścig ten jest 
dos ~ępny dla każdego) tylko na trasie 
dłuqości 32 kim. 

Tr:isa wyścigu dla seniorów na 125 
kim. prowadzi i Lodzi do Rudy Pabia· 
nickiej - Rigów - Kruszów - Baby -
Moszczenica - Piotrków - Wadlew -
ł,ask - Pabianice - Łódź. 

Trasa dla juni-orów -,- dystans 50 kim. 
t,ódź - Ruda Pabianicka - Rzgów do 

14 sierpnia: szermierze - szabla w 
konkurencji indywidualnej. 

* 
Na skutek wycofania się szeregu 

państw z piłkarskiego turnieju olimpij­
skiego, turniej ten rozegrany będzie w 
znacznie uszczuplonych ramach. 

,O eliminacjach wstępnycn nie ma w 
ogóle mowy. Z całego szeregu pr-ojek~ 
towanych spotkań eliminacyjnych ostały, 
się zaledwie tylko dwa. Organizatorzy; 
nie chcieli zmieniać ułożonego już po­
przednio kalendarzyka i jedynie Irlandia 
i Holandią w Portsmouth oraz Luksem­
burg i Afganistanem w Brighton będą 
walczyły o prawo awansu do następnej 
kolejki spotkań. 

w ten sposób wyłonionych oęazie 16 
zespołów, stanowiących pierwszą run­
dę turnieju olimpijskiego. W dniu 25 bm, 
ustalone będą przez FIFA szczegóły roz­
grywek. 

Do Lon·dynu zjeżdżają ze wszystkich 
stron świata ekipy olimpijskie. W miarę 
możności każda z nich starała się przy­
być jak najwcześniej, ażeby chociaż na 
tydzień przed zawodami zdążyć zaakli­
matyzować się. 

~ P ozna.mu odbyqy się zawody towarzy­
s~•i: War!a - ZZK. Mecz zakończył slę wy­
lll~lem n1e~'lZl\rzyguiętym 0:0 Zdrnaczyć r • 
le-z.y, że obie dlUŻyny wystą.piły w rezerwo-
wych składach. Godz. 16-ta Stadion Miejski: zawody 

Rakowej Woli, gdzil? wyznaczony został 
półmetek, a następnie z powrotem 
r:::· zez Rzgów - Pabianice - do Lodzi. 

Pędzą więc samoloty, jadą okręty, fo. 
leje wiozące zawodników. Jedynie słyn· 
ny biegacz szwedzki Strand nie śpieszy 
się. Rekordzista ten jest odmiennego 
zdania i uważa, że na to, żeby priy:zwy. 
czaić się do brytyjskiego klimatu trzeba 
co najmniej kilku miesięcy. Ponieważ 
czasu tego nie da się już nadrobić, więc 
nie ma powodów do pośpiechu. 

Igr~yska sp-Ortowe Odzieżowców zostały już bokserskie. 
z~k~mczone. W punktacji ogólnej pierwsze ALEKSANDRÓW. 
mleJsce za\ął Poznań. 

Godz. 18-ta boisko Miejskie: p ! łk o •no­
żna. 

Wre szcie tr:isa dla turystów - dy­
stans 32 kim. Łódź - Ruda Pabianicka, 
Rzgów - Pab:anice - Łódź. 

~------~~~~-

Rodzic3m trag·czn\' zmarłyc~ 
C6rek n J jeziorze Kor\lno wy­

razy ws,1ó:czuc a sklada 

M·lowymi kro • ami 
dążą Włók n 1arze do usportowienia mas • 

Włókienniczego w Polsce. W tym to czasie za 

Komenda Miejsk~ 
Powszechnej Organizac'.i 
Służba Polsce w Łodzi 

O wielkim rozwoju życid ~portowego w$ród 
pracowników i robotników przemysłu włókien 
n1czeg'.l najlepiej świadczlł dane stałysly<."Zne . 
Jesteśmy w posiadaniu ich i dla zapoznania 
sze~sze.go ogółu z tym bogatym dorobkiem 

{ Wł?~n•auy chętnie podajemy je do wiado-

Zarzęlo slę t" w końcu 19. 46 roku. bo wę 
wneśniu juz. niemal z nlrn>.fl'O. Powołano 

\ 

moscl. 

• --· \ wówc1a~ dn ~vrla Wv<l7i:>t \~7 f 1 <:nort„ nr'lV _,____________ Zarządzie Głownym Zw. Zaw. Prac. PJ'Zem. 

rejestrowa11ycb był„ raptem 11 klubów, które 
zespalały w sobie 1095 ćwiczących. 

Niespeli<I dwa lata minęły - ilość klubów 
wzrosła szestnastokrotnie!l W tym samym 
mniej wlęceJ stosunku wzrosły kadry ćwlczą­
r:-vrb w1óknlanylll 

Dzisiaj spnrtowv ruch Włókniarzy może p!! 
qzr1ycić się lui liczba 174 klubów i 17.480 
<:zvnnvmi rzl<'11k;imi. C'h„ha h;irrł?iej urzeko· 
nywują,<'ych aguwentów ni" trzeba. 

Kto wie, czy nie ma. on racji. 

* 
W dniu jutrzejszym odlatuje z Warsza 

wy c.:i Londynu druga grupa olimpijska 
sportowców polskich. Na pokład sarno· 
lotów wsiadają szermierze i bokserzy, 
a także reszta osób z kierownictwa. Ka· 
jakarze natomiast wyruszyli w podróż 
do Londynu wczoraj, ładując się w Gdy· 
ni wraz ze sprzętem na pokład polskie­
go statku „Lech''. 

Uroczyste otwarcie Olimpiady, z za­
chowaniem całego ceremoniału, nastą,· 
Pi w dniu 29 lipca. lgrzvska trwać b~dą 
do dnia 14 sieronia. 
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n.~~.~.~td~!~!~.::·M„i-Martwota w budownictwie ~!!~~~.~~? .. !.~~!eY 
skiego przychodzi pewna paniusia , powiada: Dlaczego i·ni·c,·aivwa prywatna n;e wy- zubry są jeszcze rzadkością w świecie 

- Chcklłabym zapłacić podatek za p.sa„.. zoologicznym, toteż cena za nie jest na 
- Na7Jwisko? - pyta urzędnik. kazuje żadnej „inicjalywy"? rynku międzynarod'Owym bardzo wysoka. 
- Morw„_ Pomimo przetrzebienia naszego zwierzo-

* Bofączką naszego miasta jest brak pełnie niezrozumiałe. Dlaczego np. w Sto stanu posiadamy jeszcze w rezerwatach 
Kcnpral tłumaczy fołnierzom, ze w zimie, cho wolnych mieszkań. Składa się na to wie licy lub Poznaniu inicjatywa prywatna 60 sztuk tych mało spotykanych okazów. 

cia:i słońce jest bli:iej z.iemi, niż latem, mimo le różnych przyczyn. Dużo lokałi miesz- wkłada ogromne sumy w budownictwo, Ministerstwo Lasów Państwowych, któ 
to sfobief grzeje. kalnych zajmują wszelkiego rodzaju in- a nasi kupcy jak dotychczas "złamane- re jest właścicielem znajdujących się w 

- Dlaczego? - pyta kapral rekrutów. stytucje, zakłady przemysłowe, przed- go grosza'' na ten cel nie przeznaczyli. leśny h rezerwatach żubrów, przystąpiło 
.Nikt nie może wyjaśnić przycz}'lly t""'o z/a- si~"'iorstwa hand'owe 1·„p L'1czba ludno 

k b -„ '<"" r '' • - do wymiany kilku okazów na inne zw'1"'-
w1s a, wo ee czego kapral decyduje się sam ści naszego miasta nieustannie wzrasta, Z pomocą przyszły miastu niektóre in- " 
je wytłumaczyć. podczas gdy ilo_ść mieszkań ciągle J·est stytucje i zakłady, które stopniowo o- rzęta, które są nam potrzebne w celach 

- Rekrut Piętak, f-ak będziecie biegli z kilo pr· ·n·a· ·mowa p ez b'u budyn hod•owlanych 
metr zgrzejecie się? ta sama - t. zn. niewystarczająca. oz 1 Ją z.aJ ne rz 1 ra · 

_ Nie„. Ale jest jeszcze jedna, bardzo ważna k~ mieszkalne i
1 
przystęphują do hw_znoswze- . Pduszcza B

4 
i1ało_wiekst~a wztbogac\\

1
?. się 

F . . ·A 1 k przyczyna, kto' ra powoduJ·e taki' gło' d ma na swe ce e nowyc gmac ow. y- r,1e awno o osie, ore o rzym a t5my 
- a1rue„. a będziecie biegli dziesięć 

kilometrów zgrzejecie się?._ mieszkaniowy w mieście. Przyczyną tą starczy wymienić tutaj Centralę Teksty!- ze Szwecji za jednego żubra.Z propozy-
- Faktycznie!„.. jest martwota, jaka panuje na odcinku ną, która zajmuje tyle lokali mieszka!- cją wymiany wystąpiła również Praga, 
- Ano właśnie _ konkluduje kapral. _ To budownictwa mieszkaniowego. Ruch bu nych. lnsłytucJa ta wkrótce zacznie bu- która gotowa jest oddać za jednego żub-

samo, widzicie, je.st z promieniami słońca„. Im dowlany na terenie Łodzi, w porówna- dować olbrzymi gmach, w którym pomie ra 3 małpy,2 lwy, 2 łabędzie, 5 bażantów 
więcej biegną, tym bardziej są rozigrzane„. niu z innymi miastami w Polsce, prawie szczą się wszystkie jej agendy. · i 1 niebieskiego lisa ze swego ogrod'u zoo 

• nie istnieje. Podczas, gdy w Warszawie Spodz:ewać się należy, że śladem Cen logicznego. (r) 
Przy śniadaniu żon.a zwroca się do mę:ia: p · k · d · · czy ozan1u wy wita je en za drugim tral1 Tekstylnej pójdzie więcej instytu-
- Czemuś tak jęcz.al w nocy?.„ Czy miałeś dom mieszkalny, w Łodzi prawie nic si"" ci'i, oraz że Spółdzielnia Mieszkaniowa 

ciężkie sny?„. "' 
O ak b d k ... w tym kierunku nie robi. Budownictwo „Budowa" przyczyni się w przyszłym ro-- , t „. ar zo cięż ie„. ;:,ntlo mi się, że 

rozwiodłem się i potem ożeniłem się z tobą prywatne w naszym mieście nie wykazu I ku do opróżnienia wielu lokali mieszkal-
po raz drugi„.. je najmniejszej inicjatywy. Jest to zu- nych. (z) 

• 
ka7v:,::::ir~::~e%r°m~r;~lł się dowci.pniś. Wali Czas zakon' c· zyc' dochodzen ·ei 

Wczoraj na 'przykład Fidrygalski siedzi w I 
kawiarni, gdy przysiada się doń jakiś zna.jo- • 
my. Rozmawaiją o tym, o owym, nagle Fidry-

kf1~~i !/~~~~'.aż podskoczyły wszystkie szkla Sprawa Pietraszewsk~ego jeszcze nie załatw~ońa 
- Widzę, że masz kat-0.r _ powiada znajo- Pamiętamy zapewne minione Igrzyska Bał-

my. kańslde, a raczej start n.a.szych kolarzy w Bu 
A ak daipeszcie. Do reprezentacji przewid7i1any był 

- ' t „. - potwierdza Fidrygalski. - Ja- wówcras m. in. Pietraszewsk;i. Nie wiadomo 
diem wczoraj ser szwajoorski„. · 

z j~lch przyczyn Pietrasźewski pozostał w 
Znajomy patrzy nań ~dumiony. Ł<>dzl. W kaźdym bądź razie, jak słyszy się z 
- Cóż to ma wspólnego z katarem?„. kó? dobrze poinformowanych, wina za nieobe 

Tymczasem Pietraszewski był ostatnio au­
torem miłej niespodzianki: zdobył tytuł szo­
sowego mistrza Polski, dowodząc przez to, że 
w dalszym ciągu jest godny reprezentować 
barwy Polski. Czyżby tym razem tzw. czynni 
kom oficjalnym nie chodziło 0 honor polskie­
go kolarstwa? 

tak wioało, że dostałem kataru!... mniej nie spoczywa na tym Ziawod.niku. Dlaczego krzywdzić zawodnika, „za winy 
- Nie rozumiesz? ... Przez te dziury w serze' cność Pietraszewskiego na Igrzyskach bynaj-

Ponieważ sprawa ta miała miejsce na krót- niepopeJnione"l Przecież mO'ina ustaltć, Ido 

DokQd dzl"s' po' 1"dz1"emy ko przed rozpOC'Lęciem wyścigu Dookoła Pol- był właściwym winowajcą w „sprawie Pietra­
ski, nie chciano jej podobno, od razu zała- szewsldego". A jeśli moma ustalić, to można 
twić i pzwolono Pietraszewskiemu startować też ukarać. w ja:kim w1ęc celu te szykany w 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA w tej imprezie, by nie rozbijać drużyny naro 
ul. Daszyńskiego 34. dowej. Chooziło 0 honor polskiego kolal'Stwa, stosunku do ?awodnika1 Zbyt długo już trwa 

Dziś i codziennie o g. 19.15 sztuka Maxwell A11 klórego m. in. miał bronić również p~tra- to dochodzenie. 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną S:!"ewski. Nie chcemy nikomu niczego sugerować. Ale 
EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. · PZKol. ustalił niedawno skład polskiej J 

Kasa czynna od 11-ei· do 13-eJ· tel. 123-02. k·i 1• •- 1 • 1- t A t dam' przed ostatecznym ustalen em składu reprezen e py na m su „os wa sw a a w ms er ie. . _ • . 
LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 W składzie tym 11derza jednak brak ~tra- I tacjr poJskreJ na mistrzostwa śWlała w Am· 

Dziś 19.45 ostatnie przedstawienie rewii pt. szewskiego, któregó ma zast.ą.plć Wyglenda.. sterdamie, należałoby dobrze się namyśleć. 
„w OGRODZIE PRZY POGODZIE".. Sobota 
24.7 48 premiera „ROZKOSZNA DZIEWCZY­
NA" Komedia muzyczna. 
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TEATR LETNI „BAGATELA"' Piotrkowska 94 
Dziś i codzie1:mie o godz. 20-ej (koniec 

przedst. godz 22-ga- znakomita komiedia Lu­
dwika Verneuill'a pt. „MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna prizez cały dzi1eń, tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś i codzienme o godz. HJ.15 „ROSE-MA· 
RlE'. 

KIN A 
REPERTUAR KIN . 

AD!<.lA - .l powodu remontu kino r11eczynne 
BAŁTYK - „Gragonwyck" 
BAJKA - „Mł·'Jdość Maksyma" 
GDYNIA - Kuw n:eczynne. Na au re­

montu program Aktual.nosc1 przen.ie~1<ono 
do luna „HEL„ 

HEL - „Tour de Pologne" 
HEL - ,,Urwis Gawroche" 
MUZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
PRZEDW!OSNIE - ,Monsieur la Souris" 
ROBOTNIK - „Rosanna siedmiu księżyców 
ROMA - „Wi:.>sna" 
REKORD - . „Zycie Emila Zoli" 
STYLOWY - „ Wyspa beum1enna" 
SWIT - „Ostatnia Noc" 
TĘCZA - „Postrach Mórz" 
TATRY - „Wakacie" (w ogrodzie) 
WISLA - „Człowiek i karabinem" 

Dodatek „Tur de P'Jlogne". 
WLOKNIAkZ - ,,Meloaia serch 
WOLNOśC - „Gragonwyck" 
ZACHĘl A - Kino 01ecizynne z powodu re 

mon tu. 

Prognm radiowy na sobotę 
ciekawsze audycje 

L 

1 

Dr KOWALSKI Anatol 
ekarze specjalista skórno-we-

. neryczne 2-7. Piotr· 
Dr. HERDER skóm~ lrnwska 175. 7390g 
weneryczne 4-6 Gdan ----­
ska 46. 74709 Dr BIBERGAL choroby 
Dr FALKOWSKI chi- skórno - weneryczne, 

powrócił 4-6 Pht.rk.ow 
ska 134. 7955k 

rurg-urolog specjalista 
oerek, pęcherza, dróg 

moczowych. Piotrkow­
ska 159, od 3-5 tele· 
fon 105-16 7284 k 

Dr MIRSKI - akusze­
ria, choroby kob1ece­
przeprowad'Ził się na 
Piotrkowską 14. tele­
fon 257-23 7149-k 

Dr. TEMPSKJ specja­
lista: weneryczne. sk61 
ne, włosów, moczo­
pktowe. Piotrkowska 
114. 7147k 

Dr TADEUSZ CHĘ­

CIRSKI choroby skór­
no-wenervrzne Pintr­
kowska 157, 3-6 7274k 

Dr KUDREWICZ spe­
cjalista weneryczne­
skórne, 8-10, 4 - 7. 
Piotrkowska 106. 

7797k --------
Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne. 
skórne. Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52 

7205k 

Ak"szerki 
AKUSZERKA WOJl A 
SIEWICZ. Abiturient­
ka Warszawsk'ej Kli­
mki Profes-0ra Gromad1 
kieqo, przyJmu1e: P'l­
morska 43. 1574g 

Dentvści 

LECZ. ZĘBÓW o rai 
oowoczesoa pracownia 
zębów sztucznych -
Piotrkowska 8. 7151k 

(UHo - srnzellał 

SREBRO w każde' pu­
staci kupuje M. Wei­
ner i S-ka, Lódź. P1ot1 
kowska 112, tel. 120-66 

1626k 

KUPUJĘ wełnę owczą 
Rzgowska 185 daw-
niej 241. 7550 

DOKTOR ZAURMAN KAPELUSZE męskie 
specialista· skórne. we damskie dużv wybór, 
neryczne. 8-10; 5-7 poleca sklep,· Piotrkow­
Nowrot 8 7284k ska 19(). 7727k 

12.00 Dziennik południowy 12.25 Pieśni Sta Dr KOWALSKI MIE 
. SPRZEDAM motocykl 

nisława Moniuszki .• 13.00 Muzyka rozrywko- ~kzó~Ł0 A~ wS:Oeecriv~!~~= BEN w. na tere~ko­
wa. 15.30 ,.Skrzydlata. baJ'ka" słuchowisko dla h • t l 146 99 

t Maja 3, 8-10 4-7 pac • gorny e · -
dzieci. 16.00 Dziennik pop'Jłudn.iowy. 16.30 7152k 7927g 

Kwadran-s piosenek trancuskich. 16.45 Przy DOKlÓR RElC'HPR SPRZEDAM tokarnię 
sobocie po robocie. 18.00 Mówi Wystawa speC'lalista· wenervC"?- precyzyjną <lo metalu 
Ziem Odzyskanych. 18.05 Koncert k.rakow- ne. «k•me. oktnwP trzy czwarte metra z 
skiej Ork. P. R. pod dyr. Jer.zego Gerta. 18.40 fzahurzental Potudn'.o napędem. Wiadomość: 

wa 26. druqa - •IOd · Nowotki 49. 7971g 
„Sbwik" aud rozrywkowa. 19.00 M11zyka lek ma 71 SOk SPRZEDAM rolwage i 
ka. 19.45 Z żyda Czechosłowacji. 20.10 Wie- · 

l>r PIESKOW - ner- 'Jd<' ~nię sklep z miesz­
czór Mickiewiczowski 21.00 Dziennik wieczor wowe. weWTietrzne. e- kaniem, za zwrot~m ko 
ny. 22.00 Muzyka taiieczna. 23.00 Ostatnie IPktrnwstrza;;y, ~-5 l sztów remontu. Bazar-
wiadomoścl. 1 Zawad.zka 6. 7l95k na 9. Stasi;ik 7971g 

• • 1 ZGINĄŁ piesek żółty 
Zaof arowan11 lU3CV ~wrot wynagrodzę. Od-
100 Zł',OTYCH god.'lina 1 prowadzić Suw~lska 13 
angielskiego, nowocze Stateczna. 7972k 

sna, trzvmiesięczna me 1---.--·---­
t-0da. Łódź, skrytka 163, Zaąubioae dokumen1v 
POTRZEBNA pom0c ZAGUBIONO legityma 
domowa. Piotrkowska cję tramwajową nieoie 
22 m. 35. 7964g ską Serwach Wanda. 
POSZUKIWANA przy- · Stalina 16. 7954g 

z.woita pracownka do- ZAGUBIONO katrę re­
mowa z. referencjami 

1

. jestracyjną RKU-Łódź 
do domu lekarskiego_ Fijałkowski Wacław, 
Zgłosl!enia 4-6. Piotr- Włodzimieiska 17. 
kowska 123 I p. front 79.'i6g 

7Y52g . 
--------- ZGUBIONO zezwolenie 
POTRZEBNA pomoc na handel droqowy 673 
domowa. Al. Kościusz- Koszewska Józefa, • 
ki 22 III p. front m 92 kartę rejestracyjną 

7953g wózka, kartę RKU. Stel 
mach Stanisław, Sar-

P6SZUlciwanie nracv macka 43 7965g 
ZGUBIONO kartę reje 

CHĘTME przyjmę pra stracyjn,ą RKU -Łódź, 
cę w charak~erze sz.rife I Cybulski Wacław, -
ra Kurzawski Jan Ksa- Brzeziny . Staszica 10. 
werów pO pow. Pabia- 1 7967g 
mee. 7950g 

ZDEMOBILIZOWANY 
poszukuje -pracy za po 
mocnika szofera; posia 
da prawo ja~dy zielo­
ne, lub gońca. Oferty 
,,Zbyszek". 7966g 

llóine 
JEQYNY FOTOAUTO 

ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU-Brzezi­
ny Kaźmierr.zak Tade­
usz, Brzeziny ul. War 
szawska 12. 7968g 

ZGUBIONO kartę re· 
jestracyjną RKU-Bree­
ziny, Bednarek Bole­
sław, Brzeziny Staszi­
ca 8. 7969g 

MAT - Narutowicza 8 ZGUBIONO książecz­
- najtańsze. najszyb· I kę w'Jjskową RKU-Sie 
sze. zdjęcia leqltyma radz, Naremski Aotoni, 
cyjne1 ·241 k Szadek. 7970g 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w ł,odzi - Wydział r.0s 
podarczy - zakupi platforIIJę na balonach 
o nośności do 2,5 ton. 

Zgłoszenia należy kierować do biura Wy 
działu Gospodarczego, ul. Legionów Nr 10, 
3 piętro, pokój 14. 

Łódź. dnia 17 lipca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

Będą tramwaje 
dh wszystkoch m·eukańc9 w Stokó" 
Zapowiedź uruchomienia komunikacji 

tramwajowej na Stoki, zainteresowała 
zywo mieszkańców tej dzielnicy. W 
związku z przystąpieniem do budowy to 
rów i wytyczeniem trasy zwróciła się do 
naszej Redakcji grupa mieszkańców pra 
wej części Stoków, żaląc się, że ich od­
cinek nie będzie objęty planem budo­
wy toru i będą tnusieli brnąć bagnistym 
ter2nem - u\. Kanałową do przystanku. 

Na ·apel mieszkańców tej części Sto­
ków, wydrukowany w „Expressie", na­
deszło do naszej Redakcji pismo Zarzą­
du Miejskiego następującej treści: 

"W planie uruchomienia komunikacji 
tramwajowej na Stoki uw19\ędnione zo­
stały interesy całej ludności tej dzielni­
cy, ponieważ linia tramwajowa będzie 
przechodziła ulicą Telefoniczną i obsłu­
ży w równej mierze prawą i. lewą część 
Stoków'•. 

Z radością witamy 
i rnii:>ni.JJ IAIC.21fC.llcicl>. 

ków. 

tę zapowiedź w 
m=c.21<.ańclu.i sto-

( mi) 

Hieostroiny uczeń 
utonął pedczas kąpfeli 

Stawy łagiewnickie pochłonęły jesz­
cze jedną ofiarę. Pomimo widniejącego 
przy brzegu ostrzeżenia o niebezpie­
czeństwie kąpieli, nie brak tu amatorów 
pływania. 

Jednym z nich był również 19-letni An 
toni Borowski, zam. na Marysinie I\\ przy 
ul. Warszawskłej 6, uczeń szkoły meta­
lu-rgiczne j. W pewnej chwili Borowskie­
go chwycił skurcz, skutkiem którego u­
tonął po krótkim czasie. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz 
Pogotowia stwierdził już tylko zgon nie 
ostrożnego ucznia. Zwłoki pozostawio­
no na miejscu do dyspozycji MO. (bf.) 

PRZED PREMIERĄ „ROZKOSZNEJ 
DZIEWCZYNY" 

W sobotę 24 bm. na scenę teatru „Osa" 
wchodzi szampańska komedia muzyczna 
R. Benackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

W roli tytułowej w:vstąpi młodziutka 
gwiazda scen warszawskich Helena Makow­
ska. Publiczności łódzkiej Makowska pa­
miętna .iest z szeregu operetek, gdzie roz­
poczvnała swoją kariere. jak również z wy­
stępów w Polskim Radio. Od tego czasu 
urocza artystka, występując na scenie 
Teatru Nowego w Warszawie, rozwinęła 
bardzo swój talent. Uczennica prof. Comte 
Wil .~ockiej. obdarzona melodyjnym głosem, 
o doskonałvch war-unkach scenicznych -
Helena Makowska spotka sie niewątpliwie 
z J!orącym przyjęciem przez łódzką publicz­
ność. 

Oprócz Makowskiej wvstąpią znany -pieś­
ni:łrz i aktor Wacław Brzeziftski. Tadeusz 
Wołowski. Wł. Kwaskowski, B. Halmirska, 
St. Piasecka, M. Dąbrowski, L. Sadurski i 
inni. 

Komedia ołrzymiifa. staranna rezyseri~ 
T. Wołowskiego. Orkiestra pod batutą Z. 
Wiehlera. Dekoracje J. Galewskie~o. Tańce 
L. Sadurskiego. „Rązkoszna dziewczyna•• 
posiada piękną nową oprawę i stroje wg. 
ostatniej mody. 

Bedzie to niewatpliwie jedno z najlep­
szych przedsta'Wi~ń obecnego sezonu. 

4625-k 
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